„Jak się uczyć do matury?”
Nie istnieje żadna uniwersalna recepta pozwalająca na szybkie i bezbolesne opanowanie dużych partii wiedzy. Uczenie się wymaga wysiłku, czasu i pomysłowości.

Wysiłek winien koncentrować się nie tyle na zapoznawaniu się z nowym materiałem, ile z utrwalaniem go w naszej pamięci. Nie ma sensu wielokrotne czytanie jakiegoś fragmentu podręcznika, gdyż efekty będą mizerne. Lepiej raz lub dwa przeczytać opanowywany tekst, a następnie przystąpić do powtarzania. Jeszcze lepiej po pierwszej pobieżnej lekturze tekstu spisać sobie pytania, na które dany tekst odpowiada albo, które nasunęły się nam przy tej lekturze. Przy drugim czytaniu staramy się znaleźć odpowiedzi na te pytania. A potem sprawdzamy, bzy na te pytania odpowiedzieliśmy poprawnie. Na koniec powtarzamy i powtarzamy. Ta metoda jest czymś innym niż zwykłe „kucie na blachę”, gdyż skłania nas do aktywności w czasie nauki. Wbrew pozorom jest znacznie skuteczniejsza od mechanicznego powtarzania.


      Uczenie się wymaga czasu. Niewiele można zrobić, gdy czasu mamy za mało. Można wtedy uczyć się bardzo intensywnie, skracając do minimum przerwy, ale takie rozwiązanie jest mało efektywne ze względu na proces hamowania proaktywnego. To hamowanie sprawia, że opanowanie jednej partii materiału hamuje i spowalnia uczenie się następnych partii. Z tego też względu konieczne jest robienie sobie przerw w czasie nauki. Te przerwy to nie tylko wypoczynek, lecz także jest to czas, kiedy nasza pamięć łączy nowoprzyswojone informacje z już istniejącymi strukturami wiedzy. Ten proces przebiega poza świadomością, ale warto mu nie przeszkadzać – jest to proces wsiąkania nowych informacji do naszej wiedzy.


     Pomysłowość jest trzecim warunkiem efektywnego uczenia się. Stosowanie stale tej samej metody przyswajania materiału prowadzi szybko do znużenia. Warto uaktywnić nasze doświadczenie, by uczyć się w sposób pomysłowy. Jedną z takich niestandardowych metod przyspieszających proces uczenia się, ale ułatwiających również zrozumienie materiału, jest odniesienie do Ja. Możemy zastanawiać się, jak postąpilibyśmy, gdybyśmy znaleźli się na miejscu jakieś postaci historycznej przy uwzględnieniu wszystkich ograniczeń, dotyczących tej postaci. Możemy wyobrazić sobie, że jesteśmy krwinką przemieszczającą się przez układ krwionośny i nauczyć się tego, jak zbudowany jest i jak działa ten układ. Te dwa przykłady dotyczą uczenia się historii i biologii – od nas samych zależy, czy podejmiemy próbę znalezienia jakiś nietypowych metod w czasie uczenia się innych przedmiotów.

      Na koniec pozostaje nam sprawa stresu, który uznawany jest za główny czynnik przeszkadzający w uczeniu się. Stres jest niewątpliwie potrzebny – mobilizuje nas do działania i sprzyja poszukiwaniu nowych rozwiązań. Jako gatunek uczyliśmy się nowych sposobów postępowania w stanie stresu. Nie inaczej jest i teraz. Ważny jest jednak to, w jaki sposób interpretujemy ów stres – czy jako zagrożenie czy też jako wyzwanie. My sami definiujemy tę sytuację – ktoś może informację o tym, że matura jest trudnym egzaminem potraktować jako zapowiedź porażki i wtedy poczucie zagrożenia faktycznie może przeszkadzać w uczeniu się; można jednak potraktować tę informację jako sygnał możliwości sprawdzenia się (wyzwanie) i wtedy stres mobilizuje nas do pracy.
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